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Wynalazek niniejszy dotyczy sposobu i
urządzenia do wydobywania ropy naftowej
zapomócą robót górniczych. Wynalazek u-
widoczniono na rysunku, na którym fig. 1
wskazuje przekrój przez roboty górnicze,
fig- 2 i 3 — szczegóły przewodu, fig. 4 —
przekrój, pokazujący sposób stosowania o-
grzewania w urządzeniu, fig. 5 — przekrój
poprzeczny płaszczyzną 5—5 fig, 4, fig. 6—
przekrój poziomy dotyczący w szczególno¬
ści układu przewodów zbiorczych, fig. 7 —
przekrój pionowy odgałęzienia, a fig. 8 —
przekrój w zarysie z innym układem prze¬
wodów.

Według wynalazku do warstw ropono-
śnych pogłębia się szyb 1 zwykłym sposo¬
bem górniczym, a następnie od niego pro¬
wadzi się chodniki 2 w rozmaitych kierun¬

kach koło warstwy roponośnej na jednym
poziomie lub w warstwach do nich przyle¬
głych. Chodniki mogą znajdować się po¬
wyżej lub poniżej warstwy roponośnej 3,
ale zawsze bardzo blisko tejże. Są one prze¬
prowadzone tak, aby odsłaniały i udostęp¬
niały górnikom możliwie jak największy
obszar powyżej i poniżej warstwy ropono¬
śnej, zapomócą krótkich i niekosztowinych
otworów, wykonanych w dowolnej ilości w
mniejszych lub większych odstępach. Koszt
wiercenia jednego otworu stanowi drobiazg
w porównaniu z kosztem wybicia szybu z
powierzchni. Po wywierceniu w danem
miejscu robót potrzebnej ilości otworów,
zakłada się w każdym z nich szereg odga¬
łęzień 4 i odciąga ropę z warstwy ropo¬
nośnej do sieci zbiorczej, składającej się z



przewodów głowach 4, kierujących ropę
do zbiornika €, skąd pompa 7 tłoczy ją ru¬
rą 8,dor sieci ułożon'e£ na powierzchni lub
do zbiornika 9.

Doświadczenie wykazało, że urządzenie
działa nadzwyczaj sprawnie pod warun¬
kiem zastosowania środków zapewniają¬
cych dostateczny dopływ ropy do sieci
przewodów i zabezpieczenia tej sieci od
przedostawania się do niej niepożądanych
gazów, wody lub sprężonego powietrza, do¬
prowadzanego do żłfcźa warstw ropono-
śnych.

W myśl wynalazki niniejszego osiąga
się to przez uszczelnienie przewodów sieci
zbiorczej, ą w szczególności odgałęzień u-
mieszczonych w skałach płonnych, które
spotyka się często uwarstwione i składają¬
ce się z warstwie oddzielonych od siebie
płaszczyznami osadzenia się i w których
mogą znajdować się szczeliny, wypełnione
materjałem porowatym lub gruboziarni¬
stym poniżej lub powyżej warstwy ropo¬
nośnej, lub wreszcie stanowić skały po¬
przecinane żyłami, przez które woda, po¬
wietrze lub gazy mogłyby przedostawać się
do sieci, albo z tej sieci mogłaby uchodzić
ropa- I

Sposób fiłfrfejszy nadaje się również do
odciągania topy przez pewną ilość otwo¬
rów Ikib p-żtewodów odrazu z dwóch lub
wi^ee^ warstw roponośnyeh, oddzielonych
od siebie skalami porowatemi lub przepu-
%&£z^}$cemi skałami płonne<mi. Na ftg. 1
łfotóterik 2 znajduje się w skałach, pokry¬
wających złoże roponośne, które składa się
ż 4wódi wydajnych warstw r<oponośnych
3k, 36, przyczem warstwa 3a ograniczona
1$%t od spodu nieprzepuszczalnym spą-
ffefcft 11, pod którym znajduje się przepu-
sas^ąca płyny tub porowata skała płon¬
ic (2, £ód frią cierika warstwa łupfctt lta,
^OfetetoSająsa Warstwy roponośne 3b. JRopa,
<jg*& Itfb *>owte*f<ze, k*6re przedostają się do
Sftfct pfotaliYfeh 12, znajdą w nich <l*ogi
ujfifcilt felte %ez w^4a ^tfiogtaby przedosta¬

wać się z nich do sieci zbiorczej. Natenczas
odgałęzienie 4 przepuszcza się przez skałę
porowatą 10, warstwę roponośną 3a, łupek
U, skałę płonną 12, łupek lla w warstwie
roponośnej <aż <lo poziomu, z którego bę¬
dzie wydobywana ropa. Otwór 13 może
być pogłębiony niżej końca odgałęzienia 4.

Odgałęzienie uszczelnia się w skałach
porowatych 10, celem zapobieżenia prze¬
dostawaniu się ropy lub gazu do chodnika
2. Należy również uszczelnić odgałęzienia
przepuszczone przez łupek 11, skałę płon¬
ną 12 oraz łupek lla dowolnem szczeli¬
wem 14 w celu oddzielenia sieci przewo¬
dów od skał płonnych. Uszczelnienie moż¬
na wykonać ze smoły mineralnej ołowiu,
wełny, asfaltu i t, d. Podczas wydobywania
ropy z warstwy górnej 3a, odgałęzienia na¬
leży zaopatrzyć w otworki 15; szczeliwo,
oddzielające skały ii i 12, wprowadza się
wówczas jeszcze przed nałożeniem szcze¬
liwa górnego.

Niekiedy otworia <15 można pominąć i
ropę odciągać jedynie przez otwarty ko¬
niec odgałęzienia, zagłębionego w piasek
roponośny. Zarówno kiedy chodnik prze¬
prowadza się powyżej, jak i wówczas, gdy
znajduje się poniżej warstwy roponośnej,
rooa przedostaje się do przewodów pod
wpływem swej ciężkości, ciśnienia hydro¬
statycznego, albo prężności gazu łdfe po¬
wietrza. Ścianki otworów wywierconych
nie wykazują skłonności do zalepiania się
parafina, krzepnącą wskutek dopływu po¬
wietrza zewnętrznego, krążącego ponad
*via lub wskutek odciągnięcia ropy a otwo¬
ru do sucha.

Zdarza się niekiedy, że powietrze lub
inny gaz sprężony, doprowadzony do war¬
stwy roponośnej w celu ułatwienia odcią¬
gania -ropy i podniesienia przez to wydaj¬
ności; znaj duje gotowe drogi ujścia wzdłuż
KDfd^ałęzień do sieci przewodów. W podob¬
nych razach zaleca się przedłużenie szcze¬
liwa 76 aż do koiica odgałęzienia.

Jeden z koniecznych warttt&ftw t>-
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siągnięcśa pomyślnych: wyników pokga na
tern, aby odgałęzienia były nieprzenikliwe
w miejscach przepuszczonych przez skały
płonne- Odgałęzienia należy układać w ten
sposób, aby ani ich ścianki, ani otaczające
je szczeliwo nie dopuszczały wytwarzania
sięL połączeni* pomiędzy kolejnymi war¬
stwami skał. Gdy spąg skały 10 jest po-
chodze-aia wulkanicznego, lub wogóle, gdy
fest on nieprzepuszczalny, wystarczy je¬
dynie przebić w nim otwór, aby uzyskać
należyte uszczelnione odgałęzienie.

Odgałęzienia pokajane na fig, 1 mają
posiać odnóg od przewodu głównego 5, nie
stykających się bezpośrednio z warstwą ro¬
ponośną, można j* jednak założyć inaczej.
Tak np* odgałęzienie może stanowić samo
uszczelnienie, jak to uwidocznia fig. 3,
gdzie, po wywierceniu otworu z chodnika
do warstwy roponośnej, otwór wypełnia
si& naprzód smołą, asfaltem, cementem,
ołowiem, wełną lub podobnem uszczelnie¬
niem, a następnie przewierca się to ostat¬
nie nawylot i dalej wgłąb warstwy ropo¬
nośnej. W ujściu otworu wywierconego w
materjale szczeliwa oprawia się rurę 4a%
ustalającą połączenie między warstwą ro¬
ponośnąa siecią przewodów zapomocą rur¬
ki, której ścianki tworzą odgałęzienie u-
szozelnione względem skał płonnych,

Na fig* l warstwę roponośną połączono
z chodnikiem, znajdującym się ponad nią,
lecz oczywiście sposoby, podane wyżej»
można również zastosować do odciągania
ropy w razie, gdy chodnik znajduje się po¬
niżej warstwy roponośnej (fig, 2), Na tej
samej kopalni chodniki komory mogą znaj¬
dować się zarówno pod, jak i nad warstwą
roponośną- Spąg chodnika nie zawsze jest
stropem warstwy roponośnej, podobnie
jak w„ drugim przykładzie, gdzie strop
chodnika niekoniecznie stanowi spąg war¬
stwy roponośnej. Jest to warunkiem nie¬
zbędnym, aby chodnik znajdował się w ta¬
kiej odległości od warstwy roponośnej, iż¬
by ta okoliczność pozwalała obniżyć koszt

wiercenia każdego otworu. Licząp się z
kosztem wykonania chodników, jak również
z różnicą kosztów wiercenia skały mięk¬
kiej i twardej, wypada niekiedy prowadzić
chodnik na dość znacznej odiegiosci ąi
stropu warstwy roponośnej, jak np, w od¬
ległości 8 do 15 m. Jeżeli wpobliżu war¬
stwy roponośnej znajdują się skały mięk¬
kie, to wypada częstokjfoc taniej przetaU
cie chodnika w tych właśnie skałach i
wiercenie otworów przez te akały. JęŻ^U
skała stropu, posiadająca np. grubość 1«5.
m, jest porowata lub popęka&a poprzed¬
nie, to może to usprawiedliwió pozostawie¬
nie spągu lub stropu chodnika w znacznej
odległości powyżej lub poniżę}, odpo*
wiednich warstw skalnych.

Spąg ma powierzchnię często falistą*
pomimo to jednak spąg. i strop chodnika
winny mieć kierunek poziomy i mieć tyl¬
ko lekkie pochylenia w miejscach, gdzie
skała wytwarza pewien upad z poziomem;
Z tych i innych jeszcze powodów zdar«a
się często, że odgałęzienia łączące, chodnik
z warstwą roponośną muszą przebijać nie*
kiedy jedną lub kilka warstw skał płoń*
nych, przepuszczalnych lub porowatych,
Skały płonne odgradza się wówczas od sie¬
ci przewodów i od złoża użytecznego zapo*
mocą rurek uszczelniających 14, ułożonych
w sposób już podany pomiędzy odgałęzie¬
nie i powierzchnię wewnętrzną otworu w
miejscu, gdzie przebito skały płonne.

Fig, 4 i 5 podają bardzo ważny szcze¬
gół wynalazku, a mianowicie sposób wy*
twarzania odgałęzień w warstwie ropo*
nośnej. Proponowano już wykonywanie
chodników w samej warstwie roponośnej
i odprowadzanie ropy ściekającej do nich.
Wobec jednak powstawania w chodniku
par i gazów łatwo zapalnych, ten sposób
jest bardzo niebezpieczny. Chodniki zo*
stają uszczelnione, jak to już wspomniano
wyżej, od warstw zawierających ropę i ga*
zy. Można jednak stosować tu sposób już
wskazany, t, j, odciągania ropy rapomooą
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chodników przeprowadzonych w piasku ro-
ponośnym bez wywołania wybuchu gazów,
przyczem osiąga się zarazem ogromną o-
szezędność, gdyż tych chodników nie po¬
trzeba wykonywać. W tym celu wytwarza
się w warstwie roponośnej miejsca o uła¬
twionym dopływie do nich ropy z okolic
sąsiednich, co uskutecznia się zapomocą
ciepła doprowadzanego do warstwy ropono¬
śnej zapomocą grzejników, umieszczonych
w niewielkich od siebie odległościach, wy¬
twarzających swem wspólnem oddziały¬
waniem jedną ciągłą żyłę gorącego piasku.

Jak widać na fig, 4 i 5 niektóre odga¬
łęzienia zostają użyte jednocześnie do o-
grzewania warstwy zapomocą np. wypro-
mieniowujących ciepło rurek zagiętych 20,
połączonych jednym końcem z parową ru¬
rą zasilającą 21, a drugim — z rurą odlo¬
tową 22. W razie potrzeby parę można
wpuszczać wprost do warstwy roponośnej
odnogą 23. W warstwie ogrzanej zapomo¬
cą rur lub przez bezpośrednie zetknięcia
się warstwy z parą, powstają odcinki o-
grzane rozszerzające się na obie strony
każdego odgałęzienia, aż do wytworzenia
się wspólnej gorącej żyły A w warstwie
roponośnej. Nagrzana warstwa oddaje swą
ropę, a wzamian dopływa do niej ropa z
sąsiednich dkolic ńieogrzanych. Ogrza¬
nie rozszerza się stopniowo coraiz to dalej
i pozwala czerpać ropę z obrębu coraz to
obszerniejszego.

Można tu utworzyć jednocześnie dwie
lub więcej żył podobnych z zastosowaniem
w nich ssania i tłoczenia w celu zarówno

powiększenia wydajności ropy, jak i roz¬
szerzenia użytecznego przekroju samych
żył. Na fig. 6 pokazano dwie gorące żyły
w warstwie roponośnej D i E, mające róż¬
ne kierunki od szybu 1, znajdujące się pod
kątem prostym, lub równolegle do siebie,
a wzdłuż każdego z przylegających do nich
chodników ciągnie się rura zbiorcza 5, od
której zbaczają odgałęzienia 4, zagłębione
w warstwie roponośnej.

Rury parowe 20, zaczynające się od ru¬
ry zasilającej 21, ogrzewają warstwę ropo-
nośną. Koło szybu w chodniku lub komo¬
rze z nim połączonej pracuje pompa gazo¬
wa 30, napędzana np. parami, wprowadza-
nemi zapomocą zaworów 31 z rury głównej
5, znajdującej się w chodniku i zaopatrzo¬
nej w zawory 32 do odcięcia ich od ogólnej
sieci przewodów zbiorczych. Zawory po¬
siadają taki ustrój, iż stronę ssawną pom¬
py 30 można połączyć z jedną, a stronę
tłoczną — z drugą z rur głównych 5, wo¬
bec czego gorące gazy, zawarte w jednej z
żył, można z niej ssać i tłoczyć do żyły
drugiej; skoro więc w jednej żyle gazy są
ssane, to w drugiej będą tłoczone, przy¬
czem w żyle, z której gazy są ssane, do¬
pływ wzrasta, a w żyle, gdzie gazy £ą tło¬
czone, gorący gaz rozchodząc się naze-
wnątrz przenosi ciepło na większą odle¬
głość od odgałęzień, aniżeli to byłoby moż¬
liwe, gdyby ciepło rozchodziło się w war¬
stwie jedynie drogą przewodnictwa. Zmie¬
niając naprzemian połączenia pompy w
sposób powyższy można zwiększyć dopływ
ropy i rozszerzyć same żyły ogrzewane.

Aczkolwiek ogrzewanie stanowi zazwy¬
czaj najskuteczniejszy sposób wytwarza¬
nia żył ułatwiających dopływ ropy, to jed¬
nakże można w tym celu posługiwać się i
innemi sposobami. Tak np, można zastoso¬
wać pompowanie ropy z warstwy w celu
utworzenia miejsc czyli żył, do których
mogłaby dopływać ropa z dalszych miejsc;
w tym celu otwory w warstwie wierci się
w niewielkich od siebie odległościach tak,
aby miejsca osuszone przez każde z tych
odgałęzień łączyły się ze sobą.

Fig. 7 uwidocznia odgałęzienie podobne,
W skale pokrywającej i w warstwie ropo¬
nośnej wierci się otwory o małej średnicy.
Na rysunku wskazano jeden tylko otwór,
w rzeczywistości jest ich tyle, aby cała
przestrzeń osuszana przez nie stanowiła
jedną ogólną żyłę. Do każdego otworu
wprowadza się rurę, która wpobliżu górnę-
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go końcśi iźamocowuje się szczeliwem i łą¬
czy z siecią przewodów zbiorczych* Pompy
zastosowane w tern urządzeniu niekoniecz¬
nie muszą znajdować się w większej odle¬
głości ponad rurami (zazwyczaj w odległo¬
ści mniejszej niż wysokość ciśnienia baro-
metrycznego), tak że niema żadnych trud¬
ności przy ssaniu niemi ropy do góry i
wtłaczania jej do sieci przewodów zbior¬
czych.

Należy zaznaczyć, iż odciąganie ropy
odbywa się zawsze od spodu otworu, wo¬
bec czego piasek pozostaje zasadniczo
zwolniony od ropy, poczynając od góry aż
do dna otworu. Wolna przestrzeń między
rurą i ścianką otworu jest zazwyczaj wy¬
pełniona gazem sprężonym, co zapobiega
gromadzeniu się ropy wokoło rury. Siła
ciężkości ropy może wówczas działać w
całej pełni, wytwarzając wokoło każdej ru¬
ry przestrzeń wolną od ropy. Po upływie
krótkiego czasu te suche przestrzenie łą¬
czą się ze sobą, wytwarzając rodzaj su¬
chego obszaru, w którym można zastoso¬
wać następnie ssanie i tłoczenie, celem
przyśpieszenia dopływu ropy.

Jeżeli żyła z siecią przewodów zbior¬
czych znajduje się pod poziomem piasku
roponośnego, to do odciągania ropy z otwo¬
rów można użyć siły ciężkości ropy; żyła
wytwarza się w tym przypadku podobnie
jak poprzednio. Ponieważ przebija się je¬
den lub kilka chodników oddzielonych od
złoża, zawierającego ropę i gazy, co czyni
pracę w nich zupełnie bezpieczną; te chod¬
niki znajdują się w płaszczyźnie prawie
równoległej do płaszczyzny żył bez ropy.
Jednocześnie stosowanie chodników i po¬
dobnych żył jest bardzo korzystne.

Sposób niniejszy godny jest polecenia
i z tego również względu, iż umożliwia sku¬
teczne i łatwe regulowanie wydobywania
ropy z warstwy roponośnej, a mianowicie
pozwala stopniowo zmniejszać poziom od¬
ciągania ropy w danej części obszaru, gdy
tymczasem, przy stosowaniu otworów

wiertniczych, wydobywanie ropy z obszaru,
znajdującego się na spodzie każdego otwo¬
ru, rozchodzi się nazewnątrz rozszerzające-
mi się stopniowo kręgami o wydajności
malejącej w miarę oddalania się od otwo¬
ru. Układ chodników 2 może tworzyć sieć
(fig. 8) na podobieństwo ulic miasta tak,
iż poszczególne chodniki otaczają dane po¬
le B warstwy roponośnej. Wzdłuż tych
chodników umieszcza się przewody główne
5, o3L których zbaczają wgłąb warstwy od¬
gałęzienia 4 w takich odstępach od siebie,
aby otaczały pole B. Odciąganie ropy, wła¬
ściwe każdemu odgałęzieniu, rozchodzi się
oczywiście na wszystkie strony, lecz gdy
szereg takich odgałęzień otacza dane pole
ze zwiększającem się odsączaniem, linje
graniczące przesuwają się stopniowo ku
środkowi pola B w sposób oznaczony na
rysunku linjami przerywanemi C. Skutecz¬
ność odciągania ropy wobec tego wzrasta
lecz nie maleje, w przeciwieństwie do tego,
co ma miejsce podczas wydobywania ropy
z otworów wiertniczych.

Wynalazek niniejszy pozwala obniżyć
zjawisko nazywane stożkowaniem pod
wpływem gazu, nagromadzonego ponad ro¬
pą, lub wody znajdującej się poniżej. Woda
przesiąka, jak wiadomo, przez warstwę ro-
ponośną łatwiej niż ropą, w razie więc wy¬
wiercenia otworów o średnicy dość znacz¬
nej (np. 30 mm lub więcej) warstwa znaj¬
dująca się bezpośrednio pod spodem otwo¬
ru zostaje pozbawiona ropy i nasiąka wo¬
dą pochodzącą z miejsc sąsiednich. Po po¬
wstaniu podobnego połączenia woda gro¬
madzi się w tym otworze w ilościach coraz
to większych, tworząc stopniowo stożkową
przestrzeń wypełnioną wodą, która może
dotrzeć aż do wierzchu otworu i zapobiec
dalszemu odciąganiu ropy z otworu.

Okazuje się, że to zjawisko słabnie, w
miarę zmniejszania średnicy otworu. Je¬
żeli wiercenie z powierzchni ziemi otworów
o średnicy bardzo małej jest niezmiernie
utrudnione, to przewody stosowane w spp-
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sobie niniejszym mogą posiadać średnicę
bardzo niewielką. Dzięki rozmieszczeniu
wielkiej ilości cienkich przewodów po
obszarze ropenośnym można miarkować
przypływ lub cofanie wody, gazu lub in¬
nych cieczy, zapomocą odpowiedniego roz¬
mieszczenia zaworów, przyczem można za¬
wsze odciąć pewną część całej sieci prze¬
wodów, celem zapobieżenia przedostawa¬
niu się do niej wody lub gatzu. Wielka ilość
małych przewodów zmusza gaz lub wodę
postępować wzdłuż prawie równej pła¬
szczyzny poprzez cały obszar, zamiast
gromadzenia sSą ich w pewnych tylko miej¬
scach, t. j, w okolicy poszczególnych otwo¬
rów, które następnie należałoby odciąć, a-
by stożek wody lub gazu mógł się cofnąć.

Jeżeli w urządzeniu niniejszem stosuje
się parę do celów ogrzewania lub napędu,
to wszystkie rury parowe powinny być o-
tulone azbestem lub materjałem podobnym,
w celu zaoszczędzenia ciepła i zmniejsze¬
nia skraplania się pary.

Stosowanie niniejszego sposobu górni¬
czego można zmieniać w rozległych grani¬
cach w zależności od poszczególnych wa¬
runków. W układzie według fig. 8 działa¬
nie pompy gazowej hib powietrznej można
odwracać w odstępach czasu zależnych od
potrzeby szybszego lub wolniejszego wy¬
dobywania ropy, np. prawie co godzinę lub
co dwie godziny — skoro chodzi o szybki
dopływ ropy, a rzadziej, gdy wydajność
obszaru jest mniejsza. Tę czynność usku¬
tecznia się również rzadziej, gdy wymiary
żył gorącego piasku są większe.

W wynalazku niniejszym wprowadzić
można oczywiście rozmaite /zmiany, nie wy¬
kraczając przez to bynajmniej poza obręb
samej jego istoty.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób wydobywania ropy nafto¬
wej, znamienny tern, że wpobliżu warstwy
roponośnej przebija się sieć chodników,

oddzielonych od tej warstwy skałą zwię¬
złą nieprzepuszczającą płynów, poczem z
chodników wierci się do warstwy ropo¬
nośnej otwory w niewielkich odległościach
od siebie i przez te otwory odciąga ropę,

2. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że znajdujący się w chodniku prze¬
wód odciągający ropę uszczelnia się od
złoża roponośnego na pożądanym poziomie
tak, aby złoże i chodnik połączone były ze
sobą tylko przez ten przewód.

3. Sposób według zastrz. 1 — 2, zna*
mienny tern, że przewód, przepuszczony
przez pośrednie skały płonne do warstwy
roponośnej, uszczelnia się tak, by przeciąć
połączenie zarówno między skałą płonną i
chodnikiem, jak między skałą płonną a
warstwą roponośną i wogóle pomiędzy po-
szczególnemi pokładami lub między niemi
i chodnikiem, przez co przewód zbiorczy
łączy się z warstwą roponośną jedynie
przewodami odciągającemi.

4. Sposób według zastrz. 1 — 3, zna¬
mienny tern, że do złoża doprowadza się w
rozmaitych miejscach czynnik ułatwiający
przypływ ropy, celem utworzenia nieprzer¬
wanej, równoległej do chodnika żyły uła¬
twionego dopływu ropy, którą odciąga się,
dzięki czemu napływa świeża ropa z oko¬
lic przyległych.

5. Sposób według zastrz. 4, znamien¬
ny tern, że do warstwy roponośnej prze¬
wierca się większą ilość bliskich sobie o-
tworów i odciąga przez nie ropę oraz inne
ciecze, wskutek czego powstają w tej war¬
stwie żyły niewypełnione ropą, do których
dopływa z przyległych miejsc świeża ropa.

6. Sposób według zastrz. 1 — 5, zna¬
mienny tern, że dopływ ropy do żyły z
miejsc przyległych przyśpiesiza się przez
zwiększenie tej żyły, t. j, rozszerzenie jej
przekroju poprzecznego zapomocą gazów
sprężonych.

7. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że nagrzewanie żyły i odciąganie
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ropy powtarza się po kolei kilkakrotnie,
celem rozszerzania tej żyły.

8. Sposób według zastrz. 4 — 7, zna¬
mienny tern, że rozległe miejsca warstwy
roponośnej ogrzewa się zapomocą gazów,
poczem gorąGe jeszcze gazy wysysa się z
jednej żyły i wtłacza do innej, powtarza¬
jąc to kilkakrotnie.

9. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że do warstwy roponośnej przebi¬
ja się otwory w niewielkich odległościach
i odciąga z nich ropę siłą ciężkości, wobec
czego ropa zbiera się bezpośrednio w prze¬
wodach.

10. Sposób według zastrz. 1 — 9, zna¬
mienny tern, że stosunkowo gęsto wywier¬
cone w piasku roponośnym otwory prowa¬
dzi się przez jego całą prawie grubość do
poziomu odciągania ropy, które dzięki te¬
mu zachodzi jednostajnie bez pozostawia¬
nia w piasku miejsc zapełnionych wodą lub
gazem.

11. Sposób według zastrz. 10, zna¬
mienny tern, że przez wywiercone otwory
niewielkiej średnicy doprowadza się czyn¬
nik sprężony, celem skuteczniejszego za¬
pobiegania powstawaniu stożkowych prze¬
strzeni wypełnionych wodą.

12. Sposób wedhig zastrz. 10 i U, zna¬
mienny tern, że w danem miejscu do war¬
stwy roponośnej przewierca się szereg o-
tworów w takiej od siebie odległości, by za¬
kreśliły one pewien obręb, z którego wy¬
pompowuje się ropa.

13. Urządzenie do wykonywania spo¬
sobu według zastrz. 1 ■— 12, znamienne
tern, że przewód zbiorczy posiada odgałę¬
zienia umożliwiające dostęp do warstwy
roponośnej w miejscach odciągania ropy,
przyczem te odgałęzienia mieszczą się w
przewierconych otworach i są uszczelnione
w ten sposób, iż odcinają połączenie mię¬
dzy chodnikiem i warstwą roponośną jak
również pomiędzy różnemi warstwami ro-
ponośnemi i skałą płonną.

14. Urządzenie według izastrz. 1 — 13,
znamienne tern, że posiada przewody za¬
stosowane do doprowadzania ciepła oraz
do wtłaczania w złoże lub ssania zeń ga¬
zów tak gęsto rozmieszczone, iż wytwarza¬
ją nieprzerwany obręb ogrzany.

Standard O i 1

D e v e 1 op men t Company.
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.
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